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Wielkiego Xięilwa

P O Z N A Ń S K I E G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej W, Dekera i  Społ/ci. — R edaktor: JL» i l o n n o i r s / ; # ,

M 9 9 . W  C z w a r t e k  dnia  29.  K w i e t n i a . 1841.
W iadom ości zagraniczne.

P o l s k a .
1j W a r s z a w y , 1 driia 23. Kwietnia.

\V dalszym ciągu uwiadomienia z dnia 21. 
Lnte°o (5i Marca) r. b., podaje się do po ­
wszechnej w i a d o m o ś c i  i i  na mocy decyzyi 
Bady Stanu Królestwa Polskiego, w  dniu 22. 
Marca (3. Kwietnia) ti r. zapadłej, uznanymi 
zostali za szlachtę dziedziczną, która nabyta 
tego stanu przed ogłoszeniem praw a: Bakało- 
w icz  Dominik, herbu tegoż nazwiska; Berens 
Józef herbu tegoż nazwizka; Bielski Korne­
l i i .^  herbu Jelita i Bierzyński Juliusz, herbu 
K orw in ;  Bloch Tomasz herbu Ogońezyk: 
Bloch Walenty, te.joz herbu; Błeszyński J ó ­
zef, herbu Oksza; Błeszyński Michał t. h. 
Bóbr Alexander Longin, dwóch imion, herbu 
Grvffi Bogdański M a x y n r u h a n ,  herbu P ru s 3- ° ;  
Boedańska z Markowskich Ma ry a ri n a , herbu 
Prus 3 -o; Bogdański Julian, t. h.J Bogdańska 
Izabella, t. h .; Boduszyńska z Bogdańskich 
Alexandra, t- **■ ; Bojanowski Michał, herbu 
Junosza; Brzeski W ładysław, herbu Topor; 
B r z e z i ń s k i  Dunin' ze Skrzynna, Franciszek, 
herbu Łabędź; Brzostowski Piotr herbu Boń, 
cza; Brzostowski Fianciszek t h ; Brzosto- 
wski Jan. t. h . ;  Brzostowski Jakób, t. h ; 
Brzostowski Wincenty, t. h.; Brzostowski

Łukasz t. h.; Brzozowski Teofil, herbu Belina; 
Brzozowski Alexander, t. h . ; Brzozowski 
Ludwik t. h.j Buczyński Karol herbu Strze­
mię; Budziszewski Michał, herbu Grzymałat 
Budziszewski [gnący, t. h.; Budziszewski S ta­
nisław, t. h. Budziszewski Jan  t. h . ; Budzyń­
ski P iotr ;  herbu Dąbrowa; Celiński Jan P a­
w e ł ,  dwóch imion, herbu Zaremba; Celiń­
ski Józef, t. h . ; Ciełiński Alexander, t. h . j  
Chełchowski Józef, h. Lubicz; Chomętowski 
Ignacy, c. Foraj; Czermiński Józef, h, C ho­
lewa; Czyżewski Józef, h. Topor;  Dąbrowski 
Wincenty, h. Rawicz; Dębski Piotr, h P raw ­
dzie: Dobrowolski Antoni, h. Drzewica, Do- 
brzeiewski Józef, h. Porai; Dobrzelewski 
"Wincenty, t. h . ; Dzierzbicki Antoni, h. T o p o r ;  
Dzierzek Józef,  h.-Nieczuja; d'Escuyer Ignacy, 
h. P orw in ; Freyer L u d w ik ,E dw ard ,  dwóch 
imion, h. Jerzysław ; Fritsch r .  Fritsche Ka­
rol, h. tegoż nazwiska. (JJ. c. n.)

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 20. Kwietnia.

Głoszono, że kamień węgielny pod w a ro ­
w nię  Charenton z wielką uroczystością będzie 
położony. Ale odbyło się to  w  największój 
cichości. O  godzinie 2giej pojechał Król 
w  towarzystwie Intendenta listy cywilnej, 
Generałów Rumigny i Houdetot i PP. Caillet 
i Fontaine do Fontainebleau. W  Alfort za-



trzymał się N. Pan, aby zw iedzić w arow nią  
C h a r e n t o n ,  której  r ob o ty  p o dz i em ne  znaczn ie  
już postąpi ły.  G e n e r a ł o w i e  D o d e  de  la Bru  
ne r i e  i Vail lant  p r z y jm o w a l i  K r ó l a ,  k tó ry  p o ­
ł o ż y w s z y  kamień  węg ie lny  n a tychm ias t  dalćj 
do  F o n ta in e b le au  od jecha ł .  Król  zos taw i ł  
1000 f r . ,  aby je mi ęd zy  r o b o t n i k ó w  po dz ie ­
lono.  P o w i a d a j ą , że wsze lkie j  w y s t a w y  i 
og łaszania  uroczystośc i  p r zy  po łożen iu  k a m i e ­
nia w ęg ie ln e go  dla tego za n i e ch a n o ,  po n ie ­
w a ż  się o b a w i a n p  dernpnst racy i mie sz k ań có w  
w  poLl iźu Paryża ,  firrlyfikacyą stolicy b a r dz o  
z n i ec hę c o ny ch  L ic zb ę  żo łn ie rzy  i i nnyc h  t e ­
raz p rzy  o b w a r o w a n i u  za t r u d n io n y ch  r o b o t ­
n i k ó w  podają na p r zesz ło  ‘20,000. Najgór l i -  
w ie j  popierają r o b o ty  p r z y  t w i e r d z a c h  o d ­
dzielnych.

K o m m is sy ae xp ro p r y ac y j na  udała się w czoraj  
do  m o n t  Va le r ien,  ce lem p rze ds ięwz ięc ia  o- 
sza c ow a ni a  g r u n t ó w  dla t w i e r d z y  t a meczne j  
p o t r ze b n yc h .  R o b o t y  do tychczas  t am w y k o ­
n y w a n e  ogran icza ły  się tylko na  ziemi będą,- 
cej w ła s n o ś c ią  r ządu.  O d  dn ia  jut r zejszego 
p rze sz ło  2000 r o b o t n i k ó w  ta m  p r a c o w a ć  z a ­
cznie .  — Prace  około r edu ty  k ró l ews k ie go  
pa r k u  w  Neui l ly  od  dnia w cz ora j sz ego  p o d o ­
bn ie  ro zpoczę to .  O k o ł o ,  w a r o w n i  Allor t  p r a ­
c o w a ł o  one gda j ,  chociaż b y ła  niedzie la ,  800 
r o b o t n i k ó w  c y w i l n y c h  z ko m pa n ią  inzynie - 
rÓW.

O  ostatnićj  zmianie  mini s te rya lnć j  w  K o n ­
s ta n ty n o po lu  tak się dziś P r e s s e  w y r a ż a :  
•  U pa de k  Beszyda Baszy i A ch m e ta  F e th i  B a ­
szy za klęskę Angli i  poczy tać  w y p a d a ,  p o n i e ­
w a ż '  ci d w a j  Min i s t r owi e  jawri i e za m ia ro m  
m o c a r s t w a  tego sprzyjali .  Pod  tyrnto w z g l ę ­
d e m  w y p a d e k  taki  w a ż n y m  jest dla całej E u ­
r o p y . 1 W  T u r c y i ,  bard'/.i-ej niż gdz ieko lwiek  
indzićj ,  w e w n ę t r z n e  z m i a n ^ z e w n ę t r z n e  ma  ą 
p r z y c z y n y ,  a s laby rząd  o w e g o  k r a ju ,  pozba 
wior ty  ze w sz y s tk ie m  w ła s nć j  w o l i ,  od  d a ­
w n a  już jest t ylko  p o b o jo w is k i e m ,  gdzie 
w s p ó ł z a w o d n i c z ę  w p ł y w y  p a ń s t w  zagranicz­
nych  zacięte z w o d z ą  boje.  Zaszłą  w  K o n ­
s t an tynopo lu  zmi anę  w p ł y w o w i  Austryi  p r z y ­
pi su ją ,  ale Rossya z a p e w n e  się także tyle do 
tego  p rzy łoży ła  co Austrya.  Rossya z s w a r ł a  
t r ak ta t  z dnia 15 L ipc a  w  nadz ie i ,  iż t en  m u  
nas t ręczy  spo so b no ść  do zb r o jnego  w m ie sz a  
nia się w  s p r a w y  W s c h o d u  za z e z w o le n ie m  
eałej  E u r o p y .  Sądz i ł a  o n a ,  iż t r ak ta t  ó w  
u s p r a w ie d l i w i  w  p e w n y m  wzglę dz i e  poli tykę,  
k tó ra t r ak tat  z . U n k i a r  Skelessi  w y w o ł a ł a ,  i 
mia ła  nadzieję,- że t r ak ta t  t en pod nową.  p o ­
stacią na  n o w o  ożyje. Pozyskan ie  w s p ó ł d z i a ­
ł ania g a b i n e t ó w ,  k tó re  w  1833. r o k u  najgor-  
l iwiei  p r z e c i w  o w e j  po l i tyce p o w s t a w a ł y ,  
b , ł o b y  z a p r a w d ę  a r cy dz i e ł em ,  i Bossya  p o ­

kusiła się O n re. Lecz wypadki o c z ek i w a n iu  
h o s s y i  nie o dp o w ie dz ia ły .  Anglia tak s p r ę ­
żys to zajęła się tą s p r a w ą ,  iż t r ak tat  z dn.  15. 
L ipc a  usku te cz n io no ,  i p o dd an i e  się M e h m e d a  
A le g o  o t r z y m a n o ,  zan im jeszcze ok rę t y  z Se-  
bas topo la  i Od essy  w y r u s z y ł y  i w o j s ko  ros-  
syjskie w  Azyi  mniejszćj  w y l ą d o w a ł o .  Było 
to  niejakoś z łu dz e n ie m  poli tyki  rossyjskiej ,  a  
w i e m y ,  iż pol i tyka ta z łudzen ia  d ługo nie 
ścierpi .  P o n i e w a ż  p r zy  uskutecznien iu  t r ak ­
t a tu  korzyść  b y ła  na s t ron ie  Angl i i ,  mu s ia ł  
p r ze to  w s p ó ł z a w o d n i k  tćjże kon iecz n ie  m y ­
śleć o ś r od k ac h ,  do ogran iczenia ile możnośc i  
s k u t k ó w  tej pomyś lnośc i .  Z w a le n ie  d w ó c h  
m ę ż ó w ,  pop ie ra jących  pol i tykę angielską,  do  
celu t a k o w e g o  d o p r o w a d z i .  P rz y  jakićj ta­
kiej z ręczności  pol i tyka nasza z w y p a d k u  tego 
korzyś ć  odn ieść  m o ż e ;  choc iaż b o w i e m  jest  
o n  n a m  ca łk iem o b c y m ,  za m ia ro m  jednak  n a ­
szy m d o p o m ó d z  może.  W  c h w i l i ,  gdzie m o ­
c a r s t w a  c h w y t a j ą  się k r o k ó w  w  celu o t r z y m a ­
nia z p d a ny  os ta tn iego hą ty sz e ry fu ,  Resżyda 
Baszy  n am  się najbardzie j  o b a w i a ć  należało.  
P o z n a w s z y  on  a l b o w i e m  od  niejakiego czasu,  
źe w p ł y w  jego upada ł  r az em  z oko l i cznośc ia ­
m i ,  k tó r e  go w y w o ł a ł y ,  p rz e k on a ł  się, iż m u  
konieczn ie  t r u d n o śc i  p r zed łuż ać  nalężałb,  aby  
się bez n iego obej ść  t r u d n o  było.  Os ta tni  ha- 
tysze ry f ,  o w o  w i d o c z n e  z ł am an ie  dane go  
s ł o w a , b y ł  j e d n y m  z ś r o d k ó w  o w e |  .wycze r ­
pane ;  taktyki.  Gdyby* Reszyd  Basza był  się u 
s te ru  r zą d u  u t r z y m a ł ,  byłaby, w  n im Anglia 
p e w n e g o  sp r zym ie rze ńca  znalazła ,  i by łb y  o n  
n ie z a w o d n i e  z n o w u  p a ń s t w o  w  t rudnośc i  r o ­
ku  zeszłego u w ik ła ł ;  i nt eres  ich b o w i e m  był  
jc-den i tenże sam  w. ty m  wzg lędz ie .  U pad ek  
jego. p rzecina  naraz  wszys tk ie  zabiegi ,  o szczę ­
dza w ie l e  czasu i u ł a tw ia  wie le  p r z y z w o l e n i  
Jeżel i  dyp lom ac ya  f r ancuzka  korzystać z tego 
pot raf i ,  mo ż e  w  d y w a n i e  r eakcyą  na korzyś ć  
E g i p t u ' w y  w o ł a ć ,  i do  tćj n a w e t  t r zy  m o c a r ­
s t w a ,  k tó r e  t r ak ta t  z dn.  15 L ip ca  podpisały,  
w c ią gn ąć .  Aust rya nie m a  z a p r a w d ę  o cho ty  
i p o t r ze b y  upokarz an ia  B a sz y ;  o w s z e m  irite- 
r e s sem jest jćj podn ieść  go ,  aby  z n im  w a ż n e  
s tosunki  h a n d l o w e  zawiązać .  P russy  są o b o ­
ję tne w  tej całej  s p r a w ie  i to  z a p e w n e  ucźy-  
m ą ,  co-Rossya uczyni .  Rossya nie chc ia łaby 

, Baszy  zni szczyć zu p e łn ie ,  aby mieć z a w s z e  
p o z ó r  do  c z u w a n ia  nad  K o n s ta n ty n o p o le m  i 
pozos tać op iekunką  Borty.  T a k  tedy b rak na­
miętnośc i  u  j e d n y c h ,  tajna żądza s ł a w y  u d r u ­
g ich ,  w sz y s t k o  się j ednoczy ,  aby przyjść w  
p o m o c  p - l i t y c e ,  jakiej się F ran cya  t r zym ać  
p o w i n n a .  Szczęś l iwe  to  po łożen ie  r ze czy  , 
tern bardzići  na  u w a g ę  zasługu je ,  że ca łk iem 
jest n iespodziane.  Na  t e raz nic więcćj  nie p o ­
w i e m y  i mamy.  nadz ie ję ,  iż nas zrozumieją ."



SP1

A n g l i i '
Z L o n d y n u ,  dn ia  17/ K w ie tn ia .

W c z o r a j  w ie c z o r e m  krąży ła  m y lna  pogłoska 
ó  p rzy b y c iu  p a ro s ta tk u  „ P r e s i d e n t * ^ w sZ a k z e  
listy dzisiaj z L ive rpo lu  nadesz łe  n ic  o te m  
n ie  w sp o m in a ją  a tak o b a w a  w  tej m ie rz e  c o ­
r a z  ba rdz ić j  się zw iększa .  ,
> S tó so w n ie  do T i m e s  w ynika  z doniesień  

ńadesałych o uderzeniu na tw ierd ze  chińskie  
i na dschunki, 'że m iędzy uzytemi środkami 
spustoszenia race kongrew skie  najokropniej  
działały. *>Tych dzielnych p o s i łk ó w  artylcryi  
naszćj,  powiada wspom niana gazeta, dostar­
c z y ły  m agazyny W schodnio-indyjskiego to w a ­
rzystw a  , posiadające za w sze  m n ó stw o  ich j  
d o w io d ły  one sw ej  ogromnej przew agi nad 
środkami zniszczenia, kttórych potężny Cesarz, 
kuzyn słońca i księżyca, naprzec iw  nam u ż y ­
w a ł .  Jest to W’p raw dzie  n iez a w o d n ą ,  ze 
C hińczycy  istotnymi 6ą w ynalazcam i rac w o ­
jennych i ogni sztucznych, ale ich race by­
najmniej nie mają tćj s iły ,  którą naszym  dać 
um ieliśm y; zdają się on e  m oże  tylko na to, 
aby szyki jazdy w  zamieszanie w p r a w ić .  
P r z e c iw n ie  race, które m y zm arłem u W ill iam  
Kongreve zaw d z ię cz a m y ,  sięga’ą odległości  
9000 stóp i taką posiadają s i lę ,  że w  odległo­
ści 3500 stóp , mury i w a ły  na 20 stóp grube 
obalają. Postępy , które te m ordercze środki 
n o w o c ze sn ć j  sztuki w ojenn ej  codziennie, mia­
n o w ic ie  w  zb rojow ni W o o lw ic h  czynią ,  są 
zaiste podz iw ien ia  godne. Skutki przez nie  
zdziałane długo w  pamięci C h iń c zy k ó w  tkw ić

**W ostatnich trzech tygodniach w ie le  okrę­
t ó w  na w yb rzeżach  angielskich padło ofiarą 
nieustannych n aw ałn ic ,  przyczem  kilku ludzi 
postradało życie. Stratę majątkową obliczają 
na 100,000 funt. szterł. Gdy dotąd o statku 
«Prexydent« żadnej n ie m a  w ia d o m o śc i ,  oba-  
w iś m y  czyli podobnem u nie uległ lo sow i.

Ti d n i a  20* K w i e t n i a .
M o r n i n g  - C h r o n i c i e  dołącza do w ia ­

dom ości o oddaleniu Reszyda Haszy i będącćj  
z tem  w  zw iązku zmianie ministeryalnćj na­
stępujące u w a g i:  "Tak tedy starą szkołę w  o- 
sobach starego Tahira i m łodego  Saida któ­
rych o b y d w ó c h  zmarły Sułtan dla n iezdatno­
ści był oddalił, z n o w u  p rzyw rócon o .  N om i-  
nacya m łodego Saida, zu ch w ałego  junaka, na 
Ministra handlu nie rokuje zaiste w y tr w a n ia  
w  reformach w yd z ia łu  tego. W szakże n o w e  
Ministeryum, jakkolwiek jest w stecz  się coła-  
jącćm w  polityce w e w n e tr z n ć j ,  skłonniejsze  
jednak od Reszyda Baszy do okazania p ob ła ­
żania dla Mehmeda M ego i do uregulowania  
spraw  jego. U czyn ion e  Porcie ze strony kon- 
ferencyi londyńskiej zalecenie zm odyfikowania

hat isze ry fu ,  m oże by ło  m ą d re ,  w y d a ło  jednak 
te n  n ie p o m y śln y  sk u te k ,  iż w ła ś n ie  tego  M i­
n is tra  i to  s t r o n n ic tw o  w  S tam b u le  obaliło, 
k tó rz y  w o ln o m y ś in y m  p o m y s ło m  Z a c h o d u  
najbardzić j  sprzyjali.

L o r d  P a lm e rs to n  chce ju tro  przy jąć  d ep u ta -  
cyą k u p c ó w  londyńsk ich ,  k tó ra  m a M in is t ro ­
w i  p rze łożyć  zażalenia z p o w o d u  u k ła d u  
K ap itan a  E ll io ta  z C h ińczykam i.

P o w ra c a ją c y  z C h in  K o n t r a d m ira ł  E l l io t  
p r z y b y ł ,  p o d łu g  n a jn o w s z y c h  w ia d o m o śc i  
z p rzy lądka D o b re j  N ad z ie i ,  t a m ż e , ,  a le d o ­
p ie ro  d. 4. Maja do  Anglii odp łyn ie .

W  sobo tę  w ie c z o r e m  p rz y b y ł  K o m m o d o r e  
N a p ie r  do  L iv e rp o o lu ,  gdzie  go u roczyśc ie  
p rz y jm o w a n o .  W ie c z o re m  d an o  dla niego 
ob iad  na 700 o sób  w  p rze p y szn ie  p rzy s t ro jo ­
n y m  ta m ec zn y m  am fitea trze .

P rz y  m e d a lu ,  jaki kupcy  londyńscy  hande l  
do  lub  przez  E g ip t  p r o w a d z ą c y  na  cześć M e h ­
m e d a  Alego bić rozkaza l i ,  t r z y m a  się r y to w n ik  
p o r t r e t u ,  k tó ry  Basza w  czasie p o b y tu  S ir  
M ojżesza M ontefiorego  w  E g ipc ie  w ła ś n ie  dla 
n iego o d m a lo w a ć  rozkazał .  W y s ta w ia  on  
s ta rego  Baszę b e z  z a w o ju  w  tab uszy ,  cza­
peczce  na g ło w ie ;  s t ro n a  o d w r o t n a  m e d a lu  
tego  w y s ta w ia ć  będz ie  a l legoryczne  zas toso ­
w a n ie  do  n a jw a żn ie jsz y ch  w y p a d k ó w  w  ży­
ciu jego. »Nie jes t ,  p o w ia d a  S u n  p rz y  tć j  
spo so b n o śc i ,  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o ,  że p rze d  
n ie jakim  czasem  L o r d  B ro u g h a m  Baszy 100 
t o m ó w  n a u k o w y c h  angielskich książek w  p o ­
d a ru n k u  p o s ła ł ,  k tó re  M e h m e d  A li za raz  n a  
ję zy k  arabski p rze ło ży ć  i po  szko łach  eg ip ­
sk ich  porozse lać  kazał. N ie d a w n o  te m u  p rze ­
sła ł o n  P an u  G a l lo w a jo w i ,  ojcu  zm ar łeg o  
n ie d a w n o  w  s łużb ie  jego  Beja tegoż n a z w i-  
ska ,  ex e m p la rz  ty c h  t łum aczeń .  W ła ś n ie  
p rze d  in te rw e n c y ą  m o c a r s tw  s p rz y m ie rz o n y c h  
m ia ł  on  zam ia r  u rządz ić  n a d  b rze g am i N ilu  
o b s e r w a t o r y u m ,  k tó re  m ia ło  być  o d d a n e  p o d  
za rząd  K ró lew sk ie g o  angielskiego T o w a r z y ­
stw a-"

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 13. K w ie tn ia .

N ie w sz y s tk im  się to  p o d o b a ,  iż rzą d  na­
p rz e c iw  d u c h o w ie ń s tw u ,  a m ia n o w ic ie  p r z e ­
c iw  kapitu le  w  T o le d o  nieprzyjacie lski i g r o ­
źny  n iem al ton  p rzy b ie ra .  W p ł y w  d u c h o ­
w ie ń s tw a  m ó g łb y  szkod liw ie  na rzą d  działać, 
g d yby  się d o ty c h c z a so w e  roz ją trzen ie  w  stó* 
sunkach  p o l i tycznych  nadal u t rz y m a ć  miało.

D a n i a.
Z K o p e n h a g i ,  dnia 13. K wietn ia .

Następca tronu od kilku tygodni chory był  
z p o w o d u  m ocnego przeziębienia, lecz upu­
szczenie kryyi stan zd row ia  jego polepszyło .
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A ti s t r y  a?.
Z W i e d n i a ,  d. 17- K wie tn ia .

S ły ch a ć ,  ze zamie rzone  jest '  zaślubienie Xię-  
cia Mikołaja E s t e rh a zy ;  s y n a ’ Posła  naszego ‘ 
w  E o n d y n ie ,  z Xiężniczką Maryą Nassau, s io­
s trą X i g c i a  p a n u j ą c e g o  Nassauskiego.

T u r c y a.
P o d o b n ie  jak ria K an d y i ,  w y b u c h ł y  tćż roz ­

r u c h y  na w y sp ie  S a m o s ,  ale p r zy  odej ściu 
os ta tnich  w ia d om oś c i  z dnia 22. Marca  p rzez  
dzielne  środki  w y s ł a n e g o  p rzez  f o r t ą  t amże 
p u ł k o w n i k a  Mustafą Be ja ,  już p r a w i e  z u p e ł ­
n ie u t łu m ion e  były.
Z  n a d  g r a n i c y  t u r c c k i ć j ,  d. 9. K w ie tn ia .

(Gaz.  Pow sz.) — D o  upadku  Reszyda  Baszy 
znaczn ie się także l iczne p rzy łoży ło  s t ronn i ­
c t w o ,  sprzyja jące m o c n o  M e h m e d o w i  Ale- 
m u .  Do  t ego  należy m ia no w ic ie  Su ł t anka  
W a l i d a ,  w ie l ka  część kobie t  w  ha re m ie ,  o- 
b r a n y  w  miejsce Reszyda  Rifaat Bej,  k tóry 
n i e d a w n o  t emu był  8 po lecen iem w  Ale- 
xandry i  i od tego  czasu w ys ok ie  o Mehrne-  
dzie Alim p ow z ią ł  w y o b ra ż e n ie .  T w i e r d z ą ,  
iż ostatriiemi czasy Su ł tanka VValida znaczne 
po da ru n k i  z Rossyi  o t r zym ała  i źe do h a r e m u  
t akże znaczne podaru nk i  z tego  samego  w p ł y ­
nę ły źródła.  T o  nie zdaje się zgadać z postę .  
p o w a n i e r n  Pana  T i t t o w a ,  k tó ry się w  osta t ­
n i c h  c z a s a c h  m a ło  p r zy c hy ln y m  dla M c h m e d a  
Alego okazał .

Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 31. Marca.
(Gaz.  Pon'sz.') — Usunięcie  Reszyda Baszy 

n i e z a w o d n i e  po l i tycznym p o w o d o m  różnego  
r od za ju  i r o zm a i ty m  zab iegom OBób d y p l o m a ­
tyczny ch  p r zy p i sy w a ć  b ę d ą ,  podczas  gdy p r z y ­
c z yny  tegoż po więks zć j  części a może  i w y ­
łącznie  nieufności ,  w  jaką a w a n tu r n ic y  w s z y s t ­
k i c h ' n a r o d ó w ,  k t ó r yc h  się tu roje  znajdują 
i z k t ó r yc h  każdy wszys tkie  plany r e f o r m y i 
uszczęś l iwienia  T u r y i  w  kieszeni nos i ,  tego 
zresztą zacnego i świa t ł ego  Baszę u w ła s n e g o  
d w o r u  w p r a w i l i .  W y c h o d z ą c y  w  Pary żu  
dz ienn ik  »Revue ę>rjentaie«, k tórego w y d a w c ą  
fest P an  B a r l a c h i n , by ły  dentys ta w  K o n s t a n ­
ty no po l u  , zresztą n i e d a w n o  t emu  z listy t u ­
reckich  u r z ę d n i k ó w  w y k re ś lo n y ,  z a p e w n e  o-  
s t a t eczny  cios m u  zadał .  Reszyd i jego p r z y ­
jaciel Fe tc h i  A c h m ę d  Basza zanad to  istotnie  
w ie l k ą  p r z y w i ą z y w a l i  w a r to ś ć  do  zdań tego 
ro dza ju  a w a n t u r n i k ó w  europe j sk ich ,  jakie ich 
szczególnićj  z Fraricyi  d oc ho d z i ły ,  a tak T u r  
cy w  Se ra j u ,  n i eprzychylni  n o w o ś c i o m ,  ł a ­
t w o  mogli  w z n ie c i ć  w  m ł o d y m  Suł tanie oba 
w ę  z p o w o d u  zby t  śmia łych p l a n ó w  re fo rm y 
jego Mini st ra .  L e d w o  także uvvierzyć można,  
jak tego kal ibru ludzie s z ko d l iw y  mają w p ł y w  
Xia już i tak w y c ie ńc z o n y  ska rb  turecki.  I  tak

n P- P a n . B o y c r  pobieira roczn ie  prze­
szło 6QL0: l a l a r ó w .  Z a , t o  m a  u łożyć księga 
p r a w  dla k r a j u , k tórego nip, zna i K o d ex  h a n ­
d l o w y ,  choć, ca łem y w i a d o m o  ś w ia tu ,  iże sie 
nigdy p o d o b n e m i , n i e  t rudni ł  rzecząuj i ,  I r iny 
f r a n c u z ,  P an  M ar i n ,  w  części  jak się zdaje,  
po s t r ze lon y ,  ogłasza pi semka ulotne treści  p o ­
l i tycznej i che łp i  się,  że gabinet  f rancuzki  za 

PONtyjuje zdaniem. :  -Cieszy się z u p ad ku  
R es zyda ;B aszy ,  p o n i e w a ż  ,go tenże po śmierci  
i ana  r r e n r e s e b i  nie chciaf  zro.bić r e d a k to r e m  
• M on i t o ra  o t tomańskiegp .-  Wszyscy ęi ludzie 
noszą niszany z b ry la n t am i ,  a za p o w r o t e m  
do  r r a n c y i  che łpią  się ,  iż k r a jo w i  t emu  w a ­
ż ne  poczy nili p r zys ług i . — Jak dalece zaś n a w e t  
u r z ę d o w r u e  u s t a n o w i l i  F rancu z i  s t a no w isk a  
s w e g o  n a d u ż y w aj ą ,  . pos łużyć  moż e  za p r z y .  
kł ad  w i a d o m o ś ć  z Fe i ru tu  z d. 18. M a rc a :  
, ,Dn ja  12. b. na. p rzybyl i  tu E m i r o w i e  i Szej ­
k o w i e  M a r o n i t ó w  i D r u z ó w ,  k tó rych  s tary 
E m i r  Beszi r  w  czasie ostatniego p o w s t a n i a  
górał i  do  Egiptu byl  w y s ł a ł ,  w  t o w a r z y s t w i e  
Alajora Na p i e ra ,  na pokładzie k o r w e t y  eg ip ­
skiej.  Sk o ro  tylko tu stanęli  posiał  Kon su l  
I rancuzki  P an  Desmeloi ses  d ragomana  dla p o ­
wi tan ia  i zawia dom ien ia  ich,  iż M e h r n e d  A-  
l i  t y l k o  i c h  n a . w e z w a n i e  r z ą d u  f r a n ­
c u z  k i e g o  na w o ln o ść  w y p u ś c i ł ;  a gdy' o- 
negda j  k w a r a n t a n n ę  opuśc i l i ,  p r zyd an o  ich 
INaczelmkow, ,  Mi r  Ha . da r ,  t r ze ch  K a w a s s ó w  
konsula tu  f r ancuzk iego ,  jako straż h o n o r o w ą -  
— M o c a r s t w a ,  k tó r y m  S y ry jc zy k o w ie  s w e  
u w o ln ie n ie  zawdz ięcza  ą , h o n o r  t en,  ,ak  s łu ­
szn ie,  Panu kraju zo s taw ia ją ;  F ra ncu z i ,  k tó ­
rzy n i c  w  tej mie r ze  me  uczyni l i ,  bez riai- 
mniejszej  ce re mon i i  h o n o r  t en s o b i e  p r z y ­
właszczają ,  r  }

S y r y  a.
Z n a d  g r a n i c y . s y r y j s k i e j ,  d 14 Marca.

P o n i e w a ż  W  Pan  me  wiesz  o niejednej  r ze ­
czy ,  k tóra się d a w n i e j  w y d a r z y ł a ,  mi lo  m u  
za te m n ie z a w o d n i e  będz ie ,  jeżeli tu n ie j edno 
p o w  tórzę W i a d o m o  W Panu,  źe zdrajca Ju-  
z u f  Bej po  odejściu Eg ipcyan udał  się na czele 
200 w  ł a ch m a ny  okr vt >ch S o sse ir is ó w  do  
A  e p p u  i tam u rzą d  gu b ern a t o ra  s p r a w o w a ł  
Ąle  od czasu p rzybyc ia  Achmeta  Zakaryi  B a ­
szy utraci ł  s w ó j  u rząd i odtąd  jako p r /w 'a tn a  
żyje osoba.  D awnie j szy  g ub er n a to r  Abdallat ,  

z n o w u  w  m.ejce  ,0g 0 Muiza l l em m i a ­
n o w a n y  został  O dd z ia ł  16U0 A r n a u t ó w  
pr zy b y ły c h  z N a to h ,  do A le pp o ,  b y l  p os t r a l  
ch e m  dla dzielnicy chrześ.  ia. skier. — U m ie ­
szczono  ich vv P sc j i r de id a  ( tak się n a z y w a  
r iajcyększa dzielnica chrześciar i j  ; n a j p ie rw  
Żądali op ró cz  zw ycza jn e j  ż y w n oś c i  w ó d k i  
p o te m  t rzebą im s ię by ło  s tarać o muzy kę  a
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gdy byli najbardziej odurzeni, musieli im chrze- 
ścianie w łasne  żony do rozpusty p rz y p ro w a ­
dzać, Tenże  sam oddział w yruszył po tem  do 
T r ip o l i ;  stanąwszy u. b ram y miasta tego , d o ­
magali się od gubernatora, aby im najlepszych 
d o m ó w  w  mieście ustąpiono, wszystkich m ę­
ż ó w  z nich pow y pędzano i tylko harem y zo- 
•taw iono. G uberna to r  zawiadomił mieszkań­
c ó w  o tym niecnym wniosku, którzy w  miej­
sce odpowiedzi do broni się w zię l i ,  b ram y 
pozamykali i z w a łó w  w z y w a l i  A rnau tów , 
aby sami po ich żony przyśli. Znakomitsi oby­
w ate le  z trudnością tylko mieszkańców miasta 
* rozbes tw ionem  żołdactwem  pogodzić zdo­
łali. —— Dla czego Izzeta Baszę z n o w u  przy­
w o ł a n i ,  w iadom o Panu; zostawał on w  p o ­
rozumieniu z lb rah im em , do którego w ojsko 
osmańskie chciał p rzyprow adzić, a potćm ra ­
zem z riiin na górali libańskich uderzyć. P rz e ­
jęty przez now ego Xięcia L ib a n u  list zdradził 
tajemnicę, inaczej zaś sp raw a syryiska dzi­
w ny by była w zięła  obrot. Tym czasem  nie 
wszystko tu jeszcze dla nasycenia żądzy s ław y  
lbrahim a stracone. W ładze osmańskie nic d o ­
tąd pod w zględem urządzenia adminislracyi 
krajowej nie uczyniły. Kassy rządow e  są zu­
pełnie p różne, a na w ez w a n ie  w ładz  rządo­
w y ch  o wnoszenie  poda tków  do skarbu nikt 
nie zw aża , bo, w  ogólności mało się tu kto 
troszczy o urzędników  tureck ich .  Prócz tego 
taka panuje drogość w  kraju, iż bez  d o w o z ó w  
z Egiptu juźby się d a w n o  głód  był dał  w e  
znaki. Pułk jeden jazdy, pod d o w ó d z tw e m  
Szukera Beja, przybył n iedaw no  temu z H a 
maku na w y b rz e z e , i w  zamiarze przysposo­
bienia sobie jęczmienia dla koni, spustoszył 
kilkanaście w si,  z k tóregolo .p o w o d u  m ie ­
szkańcy na górach od Latakirhu do Tripoli 
m ocno  są teraz przeciw  T urkom  oburzeni. 
Pozorna spókojność, panująca jeszcze w kilku 
o b w odach  ^yryi, zdaniem wszystkich kraj ten 
sriających, t rw a łą  nie będzie, a w tedy  p an o ­
w an ie  T u rk ó w  w  Syryi na zawsze się skoń 
czy, czego wszyscy z całego pragniemy serca. 
W iadom o W P a n u ,  iż wszystko jest uzbrojo­
n e ,  i jeżeli Ibrahim  Basza z całą swoją siłą 
zbrojną i nieugiętą sprężystością takich dozna­
w ał trudności w  podbiciu kraju tego, jakżeby 
tego nędzne w ojsko tureckie dokazać m ogło?  
W  górach Nosseirysów Szejkowie rniędzjTso- 
bą bój zw odzą ; kilka dni tem u, jeden z nich 
napadł na drugiego i zabił go ;  następnie uzbro­
ili się stronnicy ostatniego, wtargnęli do wsi 
nieprzyjacielski^, spalili ją i d rzew a  o w o c o w e  
powycinali Mutzallcm Lalakichu nadarem no 
chciał spokojność p rzy w ró c ić ;  pobito w y s ła ­
ne przez niego wojsko i rokoszanie cofnęli się 
na szczyty gór ,  skąd się w ojsku  tureckiemu

uriJSal9- Co się żołnierzy tureckich A i 
zapew nić  mogę W P a n u  $  l ; ' i  dotyczy, 
t , c h i .  lb ra h im o w i U , ™ '
Z nich , przechodząc przez miasta  i * U
w  głos pow iada ło ,  iż bardzobv eh, i ™0rsk,e» 
c iw  ib rah im ow i Baszy w-yruszvć rh  r PT '  
wtedy by  zaraz na jego przęśli s trong . '*  G e n e

gielscy gorzk ie  m u  ż p o w o d u  t l T T *  ^  
W n i l i .  w , r a u t , , a le ^ Z ^ l f ^ T r o  
ku takiego m e  znali. J e szcze  w  czasie ń n t  , 
s w e g o  w  D am aszku  u t r z y m y w a ł  ł b r a h ^  • 
f i .  h . t o w ,  a w ia a k i  a 3
i p rz y sz łe  w y p a d k i  m o ż e  ca łk iem  in n e  k ?  
m z m e jeden  myśli.  ,n n e

' 1<oss>anie m ocno nad utwierdzę
o l e u  W P ‘̂ U ^ ’ego w S y ry ipracują. — Anglikom s zc ze s ó ln U ;  a . ^
•  W i e l k ą  gotowością w  tej mierze d o p o m S '  
ią. Bossy a me mogła tak jak Anglia wofsfc 
sw oich w  Syry i rozw in ąć  i dla te°o iei Knn 
sul w  Beirucie działa za n i;  °  fkort-
trzeba , że Pan Basil, tak się' ten‘Y * ,‘ac. z a i  
ż y w a ,  bardzo zręcznie sobie postępuje f C  
sya opiekuje s„; jawnie kościołem g eckim

n i .  . 1 , char, Chor i p r u S f c % % *
ryi; a przeciez Prnssy rr,o°tvl.» > -
hand low e z byryą z a w ią za V  W p lyw^Fran 
cyi zupełnie zniszczony: wvslar.v iii.-  j  
Be.rutu konsul l ar, D e , y d f i . e,  
zgrabnie sobie postępow ał <>dW« 5’
cenie w p ły w u  francuskiego c h b d z i lo ^ ^ r T  

no 6°  * r a z ,  a d a w n i e j s z e g o ^ ’ i  ■ 
z now u  tam posłano. ó j c £ c ’ ie .u i t l  Killo’ 
na czynnie,szy emissaryusz angielski 1  I k * 
m c ,  otrzymał b ry lan tow ą ozdobę /  K ! 
tynopola. A rty letya a n g i n a

ale B eiru t ’rde
Z. D a m a s z k u  d o n o s z ą  n a n i^ T e  o b y d w a j  A l  

b a n c z y k o w i e ,  k t ó r z y  za p o d b u r z e n i e m  p r z e *  
ż y d ó w ,  ch rz e s c , a n r na  j e d n e g o  2 a m „ r /  V  
z n o w u  Są w o l n i .  K o m m i s s a r  n i ° r d o w a h ,  
łendschi Baschi) o d r z e k ł  k r e w  P ° '
* « « •  ■■ n o  Z Z ?
sko zam ordow anego),  był człowiek nie w a r t  

y  się nim  zajm ow ano jeszcze  za zveia a 
te raz ,  kiedy juz nie żyje, miałbym się je w L  
o niego troszczyć? K rew ny  „ d a l s i  ę i rxec lc  
do kousula rossyjskiego w  Beirucie, a ten dm 
magał się natychmiast pow tó rnego  uwiezienia 
zabójców z dodatkiem, że sam do Damaszku 
przybędzie i ś ledztwo rozpocznie. -  Żydzi
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w  Damaszku tryum fu ją ,  a chrześcianie ok ro ­
pnego doznają uciemiężenia.

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dn. 27. Marca.

f  T im es.) __  I b r a h i m  Basza na teraz nie chce
jeszcze z Kahiry tu p rzybyć, chociaż pałac na 
p r z y j ę c i e  jego już przygotow any. Zajmuje się 
on  gorliwie reorganizacyą arm ii,  w ym agają­
cej większego n ie rów nie  uzupełnienia, aniżeli 
się spodziewano. Z 14 p u łk ó w , przybyłych 
» p o w ro te m  z Sy ry i ,  których p ie rw ias tkow a 
siła z 44,800 żołnierza się składała, a które 
w  skutek b i tew , zbiegostwa i głodu juz p o d ­
ó w czas ,  gdy do E gip tu  w esz ły ,  tylko 20,000 
ludzi liczyły, obecnie po dokładnem  przeglą­
dz ie ,  tylko 17,847 ludzi się pozostało, ł y c h  
chcą podzielić na 13 pu łk ó w  piechoty , J  ja­
zdy i 2 pułki nędznej artylleryi, z czasem zaś 
armią całą do 60,000 ludzi pomnożyć. O prócz  
tego zamyślają urządzić 6 p u łk ó w  gw ardyi
na rodow ćj.

A chm ed Feth i Basza, ó w  zdrajca, złozyl 
Ib rah im ow i swoje uszanow anie  i doznał u 
niego wyszczególniającego przyjęcia; M ehm ed 
Ali m ianow ał go w o d zem  marynarki i Szelem 
w ydzia łu  w o jskow ego  i skarbow ego w  Egip-

ClC0  w y ro k u  D y w an u  w  spraw ie  Mehmeda 
Alego dotychczas tu  nie m am y wiadomości, 
Basza jednak tuszy sobie, i e  punkta sporne
na  jego k o r z y ś ć  r o z s t r z y g n i ę t e  z o s t a n ą .  P r z y ­
jaciele Baszy zdają się być tego zdania, ze 
klauzula pieniężna, t. j. spłacanie 25 prU. od 
Ogólnych do ch o d ó w  E gip tu ,  wielkie sprawi 
trudności a m oże nareszcie po w o d em  się sta­
nie do n o w y c h  k ro k ó w  nieprzyjacielskich.

Rozmaite w iadomości.
Z B e r l i n a ,  dnia 19. Kwietnia. Pobyt W* 

X i ę s t w a  W e i m a r s k i c h  onegdaj rano nie­
szczęśliwym  przypadkiem  o mało nie został 
zasępiony a w y jazd  X i ę c i a  P r u s k i e g o  do 
Petersburga długiej by doznał odwłoki, kiedy 
Xięcia tego dw uletn ia  córeczka w  skutek nie- 
ostróżności piastunek z wysokiego okna w y ­
padła. Szczęściem, źe przypadkiem  w  tejże 
chw ili  kraw czyk 14 lat m ający, przed pałacem 
przechodząc , Xiężniczkę z w ielką umysłu 
przytom nością  od groźnego niebezpieczeństwa 
ocalił, kiedy ją spadającą p o d chw yc ił ,  tak iż 
m ałoznaczne tylko poniosła uszkodzenie. Do- 
p iero po  przyrzeczeniu przyw ołanych  dokto­
r ó w ,  źe Xiężniczka w  żadnem me jest nie­
bezpieczeństw ie, czuły ojciec ledw o  do uda­
nia się w  podróż sp o w o d o w ać  się dał. Przed 
yyyjazdena jeszcze chłopca, k tóry  ukochaną

córkę jego u ra to w a ł ,  do siebie p rzyw ołać  k a ­
zał i u d a ro w a w sz y  go zło tym  zegarkiem 
oświadczył m u , źe o jego dalsze losy będzie 
miał staranie. Po tćm  szlachetny Xiąźę roz­
kazawszy synow i sw em u  — przyszłemu K ró ­
l o w i — żeby podał rękę k raw czy k o w i,  p o ­
w iedział m u ,  żeby nigdy nie zapom inał, źe 
on  to siostrze jego źytie  ocalił. Dzisiaj ro d z i­
ce chłopca Xięźnie Maryi zostali p rzeds ta ­
wieni.

Podana przez gazety w iadom ość ,  i e  były 
Król Holenderski przy sposobności ślubu sw e ­
go z Hrabiną O u ltrem o n t ,  X ięstw u A lbrech­
tom  milion ta la rów  p o d a ro w a ł ,  jest czczym 
w ym ysłem  gazeciarzy.

Gazety niemieckie donoszą, źe W ła d y s ła w  
Sabatyn w  narzeczu ukraińskićm pisze histo- 
ryę Ukrainy. Dzieło to  przedstawia tylko 
obraz ostatnich czasów , pisane jest w  listach 
i nie w  ściśle chronologicznym porządku.

([Z  Tyg. Petersb.) — K r y t y k a .  »Podole* 
W o ły ń ,  Ukraina, obrazy miejsc i czasów* 
przez Alexandra Przezdzieckiego. — ( D o i . )  
— Historya Kamieńca, może zbyt sucho na­
pisana, w p ro w a d z a  nas w  św iat zupełnie n o ­
w y ,  pomiędzy naród obcy, od w ie k ó w  tam  
osiadły i którego obyczaje i osobne p ra w a  i 
p rzy w ile je , ciekawy przedstawiają obraz. Żą­
dalibyśmy ty lko , żywszych k o lo ró w , w  opi­
saniu miasta którego cudow ne położenie i ze­
t k n i ę c i e  s ię  z e  w s c h o d e m ,  pow innyby  udzie­
lić poetycznego natchnienia. W huraorystycz- 
nćj części, zajmuje nas ciągle, wielka rozm ai­
tość p rzedm io tów , obrazy m ie jscow e, żyw ym  
kolorytem odm alow ane , szczęśliwe zw ro ty  
do minionych dziejów i s tósow ne uwagi nad 
teraźniejszym czasem. — J a ,  który sam za­
c h w yca łem  się kiedyś nad p raw dz iw ie  aniel­
skim w y razem  U zarno -O strow sk ie j  kornmu- 
nii Świętego Hieronim a, b y w ałem  na jarmar­
kach Jarmolinieckich, między w ozam i na któ­
rych  siedzą kobiety i dz iew częta , tamte w  bia­
łych namitkach te z ró in o b a rw n e m i wstążka­
mi na g łow ie , ja, który dziecinne lata prze­
pędziłem tuż obok Uszyckich ja ró w ,  czytając 
dzieła P. Przezdzieckiego, u rzu łem  niekiedy, 
od daw na  spuszczone stróny serca naprężające 
się zn ow u  na chw ilę  i wydające słaby dźwięk 
minionćj szczęśliwej przeszłości. — Skończy­
my teraźniejszy rozbiór jedną jeszcze ogólną 
uwagą, iż dzieło opisow e podobne temu, różnić 
się p o w in n o  od Jeografii, Statystyki w  tćm, 
że autor nie same tylko podrobne opisania 
miejsc i w y p a d k i  liczbowe przedstawiać w i ­
n ien , ale w yobrażen ia ,  uczucie jakich na w i ­
dok opisywanych przez niego przedm io tów  
sam doznaje , jednem s łow em  przem awiać do 
w yobraźn i  i serca sw ych  czytelników* Są-
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dzę  ie  nie będzie od rzeczy skończyć na p rzy .
toczen iu ,  choć jednego krótkiego u ryw ku  z sa- 
rnegó dzieła, co h piej da poznać sposób m y­
ślenia i pisania autora. — » Piękne są w  n a ­
szym  kraju mieszkania wiejskie bogatych pa­
n ó w . A rchitektura , o g ro d n ic tw o ,  smak w y ­
tw o rn y  i p rzep y ch ,  wszystko to  razem  tw o  
rzy  jedną harmonijną całość którą oko z n a w ­
cy oceńia od razu. Utrzymanie tych m iesz­
kań nieco k o sz to w n e ,  przyw iązuje  do nich 
włiściciali. — Lubią Oni w  sw ych  wiejskich 
pałacach p row adz ić  życie w p ó ł  feudalne, w p ó ł  
pa try a rch a ln e , a do miast nie zaglądają nigdy, 
ztąd c ic h e /  d o m o w e  pożycie dla kobiet; dla 
mężczyzn przyzwyczajenie do próżniactwa. 
Damy mają więcei czasu na roboty  dom ow e, 
na czytanie xiąźek, uksztalcają sw ój umysł, 
czytają wszystka  co w  Paryżu i Briixelh n o ­
w eg o ,  w ychodz i)  piszą listy francuzkie pełne 
dow cipu  i uczucia.stylem 'godnym'Balzaka lub 
Pani db Sćvignć. — Mężczyźni na pozór go­
spodars tw em  zajęci, ale istotnie zostawują 
•taranie o niem Rządzcy sami proceśsami 
chyba się t rn d n ią ,  lub sprzedażą produktów . 
—  Z abaw ą ich , po low an ie ,  odwiedziny po 
sąsiedztw ie ,  jarmarki a nadewszystko karty 
przy fajkach. T e  rozryw ki o jców  są jednem 
zatrudnieniem s y n ó w ,  którzy nie ‘myślą je­
szcze o processach i sprzedaży p ro d u k tó w ,  a 
naukow e  zatrudnienia następcom swoim  w  
szkołach zostawili. O d wszelkićj służby, na­
w e t  w y  borow ej,-s tron ią  lękając się w  mieście 
zamieszkać. I  tak zakopują na ustroniu w ie l­
kie zdolności, p ierw iastkow em  w y c h o w a ­
niem pod okiem matek na w p ó ł  rozw inięte . 
W szystko to ginie m arnie  bez pożytku dla 
kraju i do tego już przyszło, że z niewielą 
w y ją tk ó w ,  pici pięknej u nas, palmę u m y ­
słowego wykształcenia oddać należy. T y m ­
czasem miasta cairaz bardzibj upadają i staią 
się w yłącznąw lasnością  ż y d ó w , tego narodu 
upartego, który od siedmiu w ie k ó w  w  jednym 
kraju mieszka a odtąd żadnego zwyczaju d a ­
w n e g o  nie zatracił, narodu który osobne ciało 
tow arzyskie  i religijne w  państwie stanowi. 
D o żydów  miasta należą, są to Jerozolim y no- 
w e  w  których oni handel na oszukaństwie 
oparty  prow adzą! I wszystkie pieniądze w  
kraju przechodzą przez te nieczyste ręce i cała 
massa gorzałki k ra jow ćj w  ręce żydów  p rz e ­
chodzi, bo oni najlepiej posiadają sztukę u p o ­
jenia kmiotków. N aród żydow ski, jak p ijaw­
ka ;  żyw i się W prawdzie  kosztem pozostałej 
ludności kraju; ale jak p ijaw ka umie się od­
służyć ł to nie stanowi p raw d z iw eg o  jego 
występku. Żydzi są faktoram i, s ługam i, n ie ­
w oln ikam i każdego rozkazu , każdego kaprysu. 
Nic giętszego, nic usłużniejszego, nic po trze­

bniejszego nad żyda n« świecie. Ale żyd pod­
chlebia , aby oszukać; żyd psuje moralność 
ludu , aby go lepiej okiełzać; żyd uczy p rak ­
tycznie oszukaństwa i podłości; to jest p r a w ­
dz iw a  jego zbrodnia. Żyd sta.e pomiędzy 
rządem  a obyw atelam i i przecina pomiędzy 
nimi wszelkie p rzem ysłow e i hand low e  z w ią z ­
ki. Żyd staje, pom iędzy obywatelam i a km io­
tkami i n iw eczy usiłowania dobrze myślących 
o ulepszenie ich losu. Żyd staje przed słabym 
zarodkiem  średniego stanu, który mieszczana­
mi zow ią  i na w orkach  złota opar ty ,  w o ła  do 
n ich :  -nie pójdziecie dalej; miejsce wasze  za- 

, lęte." Takim  ludziom oddane są miasta, jeżeli 
miastami nazyw ać można skupione chaty., stek 
błota i nieczystości. G dyby majętna szlachta 
te  same palace po miastach budow ała ,  które

f io wsiach w idz im y , moglibyśmy się póćliwa- 
ić miastami, ich przykład zachęciłby m ie­

szczan, naw róciłby  żydów  do czystości. D o­
m y i pałace miejskie przynosiłyby dochód w ł a ­
ścicielowi i okupyw ałyby  się Od k w a te ru n k u ; 
kiedy pałace na w s i ,  potrzebując wielkiego 
kosztu na swoje utrzymanie, często opuszczo­
ne bywają przez sy n ó w  ty ch ,  którzy je sta­
wiali. A ileby eyWilizacya za tćm  skupieniu 
dosta tków  um ysłow ych i materyalnych zy­
skała! Nie idzie zatćih, aby na cały rok za­
mykać się w  m iastach, w iosna  każdego na 
w ieś  p rzy w ab ia ;  ale na w si  lada skromny do- 
m ek , z angielską wygodą urządzony , przy­
jemniejszy podćżaś letnich miesięcy ód w ie l ­
kich pałaców. Ła tw ie jszy  do niego przystęp; 
im niższe, tym gościnniejsze progi. Przestąpi 
je czasem kmiotek, opow ie  w am  nędzę swoję. 
Zycie nie ma dla nich p o w a b ó w ;  w ięcćj,  zie­
mia rodzinna. W ódką  tylko niedolę zalewać 
umieją, po karczmach zbiorą się mężczyźni i 
kobiety i zabójczym trunkiem  ogrzani, sto 
razy rozpoczynają wątek . Jednak  charak­
ter km iotków  jest łagodny; rzadko pom ię­
dzy nimi o gw ałtach  i zabójstwach słychać. 
C no tę  cierpliwości posunęli do wysokie­
go stopnia i ta pow innaby  dla nich więcej 
w z g lę d ó w  i czulszą opiekę ze strony p a n ó w  
pozyskać. Polepszenie materyalriego bytu p o ­
ciągnęłoby za sobą udoskonalenie m oralnej 
nie tak skażone bytyby obyczaje, gruba ciem­
nota; wyraźniej słyszeć będą głos sułnienia, 
lepiej własną korzyść rozumieć. Młodzież nie 
będzie się lękać służby w o  s k o w e j ; zobaczy 
w  niej pole chw ały  i zaszczytów. Ludzie 
dorośli usilniej upraw iać  będą ziemię, która 
ich karmi. Kobiety zrozumieją św ię te  p o ­
winności małżonki i matki. W  ręku p a n ó w  
jest dzieło cywilizacyi, dzieło chwalebne, 
św ięte  przed wszystkiemi. Rząd pozwala 
zaprow adzać  szkółki parafialne po wsiach.
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Takie  szkółki, sale przytułku dla dzieci, szpi­
tale dla chorych , a nadewszystko gorliwe i 
czynne starania, w  przeciągu lat kilkunastu 
sp raw iłyby  odrodzenie wielu set tysięcy ludzi, 
k tórych losy O patrzność  Boska w  ręce panów  
pod  ciężką odpowiedzialnością od d a ła !“ Jes t  
to w ie rn y  obraz wszystkich s tanów  osiadłych 
na ziemi naszei i przypominający nam często, 
żywością w  opisaniu, trafnóścią u w a g ,  d o w ­
cipne dzieło Bulwera o Anglikach i Anglii. — 
Jednoczasow o  z O brazam i miejsc i czasów 
w y sz ły  także z druku : » Próby I)ramatyczhe« 
P .  Przezdzieckiego; rozb ió r  tego ostatniego 
dzieła , zoslawujem y sobie do' późniejszego 
czasu. M- W o y s t o m s k i .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­

g o s z c z y .
W ie ś  szlachecka S r o c z y n  w  powiecie 

Gnieźnieńskim położona, o taxow ana  sądow nie 
na  11,705 tal. 13 sgr. 8 fen., sprzedaną być ma 
W terminie na

d z i e ń  6. P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 1 .  
zrana o godzinie l i t e j  w  thieiscu naszych p o ­
siedzeń sądow ych  w yznaczonym .

T a x a ,  w ykaz  hypoteczpy i w arunk i sp rze­
daży przejrzane być mogą w  Registraturze 
oddziału I I I .  , , ■

Z pobytu n iew iadom i wierzyciele realni :
1) Anna z P ro k o p ó w  Zagórska i mąż tejże;
2)  ;Pctronełla, Maryanna i Tekla  rodzeństw o  

Swinarscy;
3) Stanisław  Zychlinski; _ _
4) niewiadom i lnteressenci intabulatu w  r u ­

bryce III. Nr. 3. zapisanego dla massy 
konkursow ej bankiera Klug;

5). sukr essorówie Radzcy kryminalnego G u- 
deriana w  Pozpaniu;

na  takow y  zapozywają się publicznie. 
“ N ovveT azitrnrr^nT iG robli  pod J. 3. c. tuż 
po w y że j  starych łaz ienek) ,  każdego czasu do 
użytku są o tw arte .  Ceny zw yk łe ,  zaszluczne, 
za naturalne ciepłe i za zimne kąpiele na 
W a r c i e ,  bardzo są u m ia rk o w an e ;  'przecież  
na żądanie jeszcze bardziej się zniżają.

A n t .  N i e m o  j e w  s k i, łazierikarz.
śńwiązek małżeński między Małgorzatą z Biel­

skich G odlew ską a Marcełlim Godlewskim, 
by łym  Inspektorem  kancellaryi, p raw om ocnie  
ro zw iązany  i tern samem w spólność majątku 
między temiź zniesiona. Ktokolwiek sądzi 
mieć pretensye do m ajątku, jaki był pod 
w spólnością ,  zechce się zgłosić w  biórze 
G reg o ra ,  Kommissarza spraw iedliw ości na 
placu W ilhelm . JV3 7. w  ciągu czterech tygo­
dni pod  uniknieniem niekorzyści p raw nych .

O B W I E S Z C Z E N I E .  ,
O w d o w ia ła  Parii O bera iń tm anow a 

W ilk e ,  zamyśla przypadłe  na nią po ^  
śmierci |ćj syna Porucznika W ilke 
dobra . '

♦xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx*
K G i e ś l e  i Z b o r o w o  g
♦X X X X X X X X X X X *X X X X X X X X X X X X X X X +  . 

pow iatu  Bukowskiego przedać n a jm ę -  ^  
cej ofiarującemu drogą dobrow olnej 

. licytacyi, zaczem w yznaczam  tym koń Swfc 
cem term in w  m em  biurze

n a  d z i e ń  9. C z e r w c a  r. b. ^  
po południu o godzinie 4łćj.

M appa , rejestra rozm iarow e i wa- && 
runki kupna , mogą każdego czasu u 

| mnie być przejrzane.
| Nadmieniam jeszcze, iż tradycja  na- ^  
, stąpi na Ś w .  J a n ,  że nabyw ęa  dobra 
i w  najlepszym stanie z kompletnym in- 
1 w eritarzem odbierze, z ceny kupna 
\ tylko 10,000 Tal. zaraz ma zapłacić, re- TĘ. 

sztę zaś po 5 od sta rocznej prowizyi ^  
na p ie rw szem  miejscu może zahipote- 
kow ać. ^

P o z n a ń ,^ n ia  26. K w ietnia  1841. 
Kom m issarz  sprawiedliwości,  

B r a c h v o g  1
$8$

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  26. Kwietnia 1841.
hto- Na pr. kurant

prC. papic-
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . .  
P r. ang, obligacje 1830. . • ,

4 10344
1011

103J,
4 1001

Obligi premiow handlu morsk. — S2| 82j
Obbgi Kurmarchii z bież. kup. 102 101J
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 34 ioa . _
Berlińskie obligacye miejskie . 4 ią?4 103
Królewieckie dito , . — ___

Elblągskie duo . . 3* 100 __ .
Gdańskie dito w T , . .  • « — 48
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 i 1014 __
I.isty zast. W , X. Poznańskiego . 4 1054
W sc bodnio - Pr. listy zastawne , 31 102 1014
Pomorskie dito • , 34 103 1024
Kur- i Nowomarch. dito , . 34 10)4

1024
—

Szląskie dito . , 
Obi. zaległ, kap. j.prC. Kur- i No­

34 —

wej - Marchii . . . . . — — —
Złoto al marco . . . . . . — . — , 21 OJ
Nowe dukaty . . . . . . — — ___ .  s
Frydrychsdory . . .  . . .  
Inne monety złote po 5 talarów .

— 134 13
— 8ł......................................................... 3  1 4


